
FfctNL'MOATA WY KOS li 

*  miesiąca nie SCO Mk.
h i  prerie cii z przesyłką 

; pocztową 60© Mk. 
Zagranicą 1200 Mk.

Cena- pofed. egzemplarza 25 Mk.

CSM M  2 5  M & .

Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

Ntóeżytość pocztowa opiscona iy czatom

z e s ą  o g ło szeń -.
Za ł f kiK, łob. ktb i ego rciejjc#

:[r.ąi Łit. 3. jg. 250.. w lek&cie m. 200 
' JMekrologf 250 mk. LVyxFrreTw mk.

|  Acre* RMukcji 1 AdBamirtracjb 
Kaina, AL jórefiny Teł. M 91. 

Otwarta «8 9—32 i od 2—6 po poi.

M 1 3 8  ( 7 1 7 7 ) . Środa, dnia 21 czerwca 1«22 r.

W iększość Komisji G łównej Sejmu (299, 
g ło só w  contra 98) uchw aliło prztd staw ić N a
czeln ikow i Państw a, jako kandydata na prozy 
denta gabinetu p. Stefana Przanow skiego, l>. 

m inistra liandlu i przemysłu.
P. I‘rżanow ski, !zaw indom iony o tein, ośw iad

czył że w ciągu dnia dzisiejszego da defin ityw 
n ą  odpow iedź.

D esygnow any na pretmjera p. Przanoiwski 
zbliżony jest do grupy posła  Rosseta, Z jcdnoryi- 
nie mLeszczanskie, z którego ramienia p iastow ał 
tękę handlu i przem ysłu w gabinecie W itosa. 
Ostatnio był delegatem  rządu do m iędzynarodo
wych pertraktacji w spraw ie kupna zboża.

Przebieg wczorajszych narad w Sejm ie jest 
następujący:

Wczoraj o godz- 0 wieczorom  zebrała sir 
w  Sejm ie Komisja Glójwna p<;d przewodnictwem- 
m arsz. Trumprzyńsk iego.

P ose ł Gląhiński w  imieniu 8 klubów: end - 
c j | grupy Dubanowicza i chadeków postaw ił kan 
dydaturę posła Skulskiego, ośw iadczając, że gd.v 
bv .ten nie przyjął, proponuje posła Korfantego.

la  ostatnia kandydatura w yw oła ła  ostrą o- 
pozycję całej lew icy.

P oseł Skulski odm ów ił przyjęcia stanowiska  
pien ijera , ośw iadczył że klub jego porozum iewał 
s ię  z k lubem  Pracy K onstytucyjnej.i Zjedno
czeniem  .Mieszczańskimi co ‘ do ' kandydatów na 
prom  jera.

U patrzono osobistości, które zdaniom mów
cy, zyskałyby w iększość w! sejjmie. O sobistości 
te są nieobecne, należy w ięc zostaw ić pewien  
czas na ostateczne porozum ienie się /  niemi.

Gdyby zarządzie m iano głosow anie nad! kan
dydaturą Korfantego, to klub p. S k u l s k i e g o  bę
dzie g łosow ał ,,za‘.

P oseł (jrłąbinski prosił p. Skulskiego o wy
m ien ien ie owych osobistości.

P oseł Skulski w ym ienił nazw isko p. Stefana 
Przanow skiego, byłego m inistra handlu;i prze
mysłu.

Następuje' głosow anie. Za kandYdałura p 
Przanow skiego głosują kluby: N arodow e Zjedno 
ozenie ludowe fSkulski), klujb pracv konst., zje
dnoczenie m ieszczańskie. PSI.I., Piaski cała 
prawica a w ięc kluby reprezentuja.ee razem  
2519 głosów . ’ -•

Przeciw  głosuję W yzwolenie, PSI., Lewica, 
NPR i PPS ra/i m 98 głosów .

Żydzi i Rady ludow e w strzym u ją się od gło
sowania.

W ymagana w id ie  sobotniej uchw ały Sejmu 
w iększość, w ynosząca o b e c n ie  21 a głosów  zos
tała w ten sposób osiągniętą.

Po posiedzeniu Komisji G łównej poseł Skul
ski udał się do p. Przanowskiego, kom unikując  
mu w olę w iększości sejmowej. P, Pr/anoWSki 

jak to zaznaczam y na w stępie zamawia sobie 
czas do dziś tto namysłu.

Z t n ą i  M d ziite  
w g o  N a ia y e ie is t ia  Polskich S M  Średnich.

Z a w i a d a m i a  że :
Cd J września r. b Oddział prowadzi; będzie S ki. Gimna

zjum męskie humanistyczne z łaciny.
Początkowo w roku szkolnym 1922-23 otwarte będą klasy wstęp- 
ne l . ł l .  ewentualnie 91. Zapisy przyjmuje kancehrja gimna
zjów Związkowych, u l. K osetu ezh i 17 f i l  p retró , do I
lipca od u-3 g. j od 4-5 g. codziennie a cd ! do 25 sierpnia 
oc 4-3 po południu Egzaraina wstępne odbvwaC się będą 

tylko po wakacjach 29, 30, 31 sierpnia.
Lekcje rozpoczną się  3 września. 3757

Za Zarząd: M a i& f ie z .  W ilczyński.

Zarząd Oddziału Kaliskiego Związku Zawodo- 
f i g o  Nauczycielstwa Polskicfe Szkdl Śpedoiafe

z a w i a d a m i a  ż e :
zapisy dc utrzymywanej przez niego Szkcłv Zawodowej dla 
dziewcząt, przyjmowane bęaą do ! lipca 'rb. r od ł do 20

sierpnia.
Do S2koiy przyjmuje się dziewczęta w wieku od 13—15 Jat 
które u k ończy ły  conajrraiej 5 oddzia łów  sz k ó ł  powszechnych 

lub z ło ż ą  egzam in w zakresie programu tychże.

Lekcje rozpoczną się ! września. 1758
Bliższe wiadomości udziela kancelaria Gimnazjów Związko
wych u l ic a  K o śc iu sz k i  17, lilt p ię tro  do I iipca od 11 — 1

1 od 4—5 codziennie a co 1 sierpnia cd 4—5 po połudn u

Z a zarząd: Makarewicz, l i i c z j M L
wf5.w z h j w a t v w ! sw!9B*W9SRsaaBwręTS‘■ « r? i57  ; - '

. r u n n n ii  n i — inw m n  m m

SIsroczenic wejsk polskicl) na 
Górny Śląsk

W e wiórek o godz. iS rano w ojsko pod w o
d z ą g e n e r a ła  S/.eptyckiego przekroczy granicę  
na m oście Szopie nick1 im pod Sosnow cem . Tani; 
jjow itane zostanie przez w ojew odę Rvrnera wraz 
z członkam i tymczasowej Rady w ojew ódzkiej 
raz przez delegata biskupiego ks.‘ prałata Ka- 
pieę. Powstań it o inwalida przetnie sz.dćą sym
bol jeiziiv łańcuch graniczny, a następnie woj- 

j)1*/;rTn*,SZ(‘ri,j^ w otorzuniu hoiK)rojvv[yrii> 
oud'/iiJHAv I). j j o w s L i ńców  do K atowic ,\)v /a % 
Rozdzieli, Szopienicę, Burpw iec i Zawadzie, Na 
gianiey m iasta Katować powita w ojsko starszy  
burm istrz dr. Górnik wraz z członkami Rady 
m iejskiej 1 magistratu, w  imieniu za? całej ,p<dL 
skiej ludności (T. Śląska poseł Korfanty.

Następnie odbędzie się na rynku msza po
łow ą, puczem defilada w ojsk  i odmarsłz ich tło 
koszar. Przybycie wojska na rynek K atow icki 
spodziew any jest około I I przed pohidinit mi.
1 o południu o godz. 1 odbędzie się w  parku i;in 
K ościuszki, dawmiejslzym Parku Połujdiiiowym

K atow ice, dm 18,0 1922 r. ( - )  W ojcńch  Kor 
ran*>, 1 j* ® *  honorow y Komitetu, ( - )  Jófcef 
i.yjiier, w ojewoda śląski. W  dalszym ciągu na
stępują podpisy członków  kom itetu przyjęcia 
przyjęcia wojska polskiego, złożonego z" przed
staw ić ich organizacji politycznych, społecznych! 
i kulturalnych. J

. - ,KAJ *)SX. wszystkich dworcach ko-
0 1  w t  P°  °  ^ k a ,  a również i na dwon

/ i‘rnoU^. iC i JO n,ch P o w iew a ją  już fla g i poL

J S m SS ««"* »
KATOWICE. Dzienniki niemieckie donoszą z Ber

lina, ze we wszystkich kościołach ewangelickich w
Żaf°bne 2 ^ Wod«

K A l O\V JGIw Nastrój nit zw ykle jic.dniosły 
9 radosny. M iasto przybrane w  festony i z ię - i

le ń , liczn e  b ra m y  tryu m fa ln e .
P o m im o  n ie o b e c n o śc i w c ią g u  21 g od zin  

władz b e z p ie c z e ń s tw a  p o rzą d ek  n ig d ie  n ie  b y ł  
Z ak łócon y .
Iherwszy oddział policji polskiej w sile 200 łu 
dzi do Katowic w sobotę wiee/orecn i w  pełnem  
uzbrojeniu ]irzesz: dł przt ż iiiłice miasta.

Przejm ow anie władzy odbyw a sie również 
w zupełnym porządku, jedynie w poszczególjiych  
wypadkach ustępuja.cy i fczędnicy 11 itm iitccy’od
naw iają udzielania urzędnikom  polskim in form a
(‘j'-

W szystkie dzienniki polskie wydały w po
niedziałek dodatki nadzwyczajni'.

KATOWICE. Obejimowanie przez władze 
niem ieckie przyznanej Niemcom części Górnego 
Śląska rozpocznie się jwję wtorek rano. ()tłldź:ały  
wo jska niem ieckiego, złożone /. I bal,d jonu pie
choty, 1 pułku jazdy i p ó ł ba ter j i artyllerji ob
sadzi Kluczjbork. Jednocześnie taki sam od- 
dział wkroczy do Głogówka. Ostatni obsadzo
ny będzie okręg Raciborski.

W śród ludności niem ieckiej rozsu w ane są. 
przez prow okatorów  najfanłastycziiiejszję pón 
głoski skierowalne przeciwko Połakom . Np. 
kolportow ano jakoby gen. Szeptycki w poch o
dzie swym oprzeć się miał dopiero o Gliwice,

la k  polacy żegnali freocuzów 
w Karcwicsdj

KATOWICE Wczoraj rano o godz. 9 wojska 
nancuskie po odbyciu rewji, odeszły w  stronę Miko
łowa, zegnane kwiatami przez tłumy publiczności pot

Sfypzd generała Szeptyckiego 
na Śląsk

• , ^ liAKOW J9 b. rn. o godz. 8 m.. 40 rano od- 
jechał genera* brom Szeptycki wraz ze swym sztabem 
na Dorny słąsk. Odjeżdżającego generała żegnali 
przedstawiciele wszystkich władz cywilnych i wojsk oh

2amac!) anarchistyczny 
na biskupa

MON TEVIDEO. Jderrera, dyrektor d z ie n n ik a  a- 
narchistycznego „Battaglia*‘ strzelił 5-krotnie z rewołl- 
weru do arcybiskupa w chwili, gdy: ten ostatni prze
mawiał z Ainbony w katedrze. Arcybiskup zO|Stał tek - 
ko ranny. Tłum usiłował zlinczować s p ra w c ę  z a m a c h u ,  
« pobliżu katedry aresztowano wielu anarchistów.

Przyjaźń Francuslso*Pels!sa
LONDON. Bankiet na <'zcść Poiiicarcgo  

dał okazje do w spaniałej m anifestacji francus
ko-angielskiej. W bankiecie w zięło udział z  i 
górą .)()(( osób ze świata dyplom atycznego, po
litycznego i w ojskow ego, zarów no Angiji, jak i 
państw sprzym ierzonych. Lord I)t rłiy, W iia ją a  
gości Irancuskich p< d n iósł zasługi Poincari'gjr) 
poniesione dla wspólnej sprawy. W icehrabia 
Rum ha 111 w wzniesionym  toaście" cdlddł liółd ko
b iecie Iraueuskiej, która tak godnie i po boha-< 
tersku spełniła swój obow iązek. 'Szef sztabu! 
generalnego general Ra van oświadczył, ze bitwa 
pod \ erdutm pozostanie doskonałym  prlzykła- 
deni potęgi oporu, jaki sław iać może w ojsko w 
w alce obronnej. Żadna pochw ała, m ów ił Ca
van, nie m oże w yrazić tego zaciętego oporu i 
w ytrzym ałości w obec przeważa jących sił nie
przyjacielskich. ‘ <

fiietncy popierają bclszewlzro
BERLIN. 1<3 czerwca. O dbyło się tu śniadanie!, 

wydane przez kanclerza, Wirtha na cześć baw iącego w 
Berlinie Cziczerina przy udziale wybitnych qsób ze świas 
ta politycznego.

Rie raofią przeboleć
G DANSK . Dziś odbyło się fu uroczyste spuszczę 

me na wodę w ielkiego parowca p as a ż e rs k o -1 o w a ro w e gój 
„Kolumbus** o pojem ności 35.000 ton, wykonanego t»ai 
tut. stoczni Sichau. W uroczystości w /ięlj udział prezy
dent niemieckiego Lloydu, dyrektorowie tego Lloydu jf 
przedstawiciele Senatu i miasta Gdaiiska. U roczystość t 
nosiła charakter manifestacji wszechnieinieckiej Nta 
stoczni pow iew ała flaga dawnego cesarstwa niemiec
kiego, której używanie zostało jak wiadomo zakazane; 
uchwałą parlamentu niemieckiego.

Uroczystość dzisiejsza w yw ołała w sferach w szech  
niemieckich ogrom ne zainteresowanie, gdyż miała u-
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wydatnie nierozerwalne węźły, łączące Gdańsk z Nietn 
(Kami. l

Charakterystyczną była mowa, ‘wygłoszoną przez 
matkę okrętiu, jcóirkę właściciela stoczni, pannę Karlson 
(Wyraziła 'ona tniędzy innymi żal z tego powodu, że „Ko 
łumbus” nie urodził się w pruskiej ojczyźnie. Mimo to 
będzie on reprezentował pruskiego ducha i pruską 
dzielność, , f i

Zaznaczyć należy, że przy spuszczaniu okrętu na 
w o)dę, okrył przebiegł 100 mtr na saniach i zatrzymał 
Się, pozostając główną czyśjCią kadłuba na saniaclt 
Przyczyną tego jest prawdopodobnie wadliwa budowa 
sań. ( 1 ^

nie fcędzk pojednania miedzy 
eserami a Sowietami

(. ; KOWNO Donoszą tu z Moskwy, że w czasie to
czącego się obielenie procesu escrow Goetz, imieniem 
partji 5 oc j a Irie w o luc y j n e j oświadfc/ył, że zbrojna waflf- 
ka przeciwko spwietoim wcale jeszcze nic ustała, przy 
pierwszej lepszej sposobności partja escrow powoła 
cały naród rosyjski dq| walki z Sowietami.

Walka będzie trwała tak długo, póki tyranja, w' 
której jęczy Rosja nie zostanie zrzuconą.

Pogromy żydów w Rosji 
sowieckiej

REWAL" Z różnych Okolic Rosji sowieckiej, jak 
Eównież i Z (Ukrainy, nadchodzą alarmujące wieści o 
ponownie (rozpoczynających się tam pogromach żydów> 
śkich. IW kilku miasteczkach zamordowano kilkunastu 
żydowi ograbiono (doszczętnie ich mieszkania. Woj
sko i policja nietylko, że nie stawda żadnego oporu, 
ale częstokroć (przyłącza się do rabującego i mordu* 
jącego tłumu. Komisarzy żydowskich, którzy wydali 
rozkaz strzelania dio tłumu uczestniczącego w pogro-. 
mach, Zamordowano w bestjalski sposób. Kząd sowie 
ęki zaniepokojony temi wiadomościami, wysyła do za
grożonych okolic wzmocnione óddiały wojskowe, któ 
re mają bezwzględnie występować przeciwko następu
jącym na żyldowstwo tłumom. ,

Prześladowanie b. członków  
armii Blraogla w Bułgarii
PAKYZ. Od, ikilku dni dochodzą tutaj alarmujące 

wieści o coraz większych prześladowaniach pozosta
łych w Bułgarji członków arinji Wrangla, przlez fuu-> 
kcjonarjuszów rządu bułgarskiego. Niema dnia, żeby 
władze bułgarskie nie aresztowały po kilku żołnierzy i 
oficerów, wprost z ulicy nie wlokły ich do komisarja- 
tów policyjnych i nie Zamykały w więzieniach

We Warnie gdZje dokonano najliczniejszych aresz 
towań, Zginęło k^ku ofijąerów, a ciało jednego z nich, 
pułkownika Nowikowa, wyłowiono w zatoce. Bułgar 
rzy nie oszczędzają nawet żon i córek, pozostałych po < 
oficerach rosyjskich i zastosowują wobec nich prawie 
,te same repjresalja. ' ’ ,

•Postępowanie rządu bułgarskiego wywołuje wielkie 
oburzenie i będ|zie Zapewne w najbliższym czasie przed
miotem rozpraw w LidZe iNlarodów. W krajach sąsia
dujących z (Bułgarią, duje się w ostatnim (czasie zauwar 
żyć wielki napływ emigrantów rosyjskich, którzy opus/ 
czają masowo niegościnny kraj, idący zdaje się obco* 
nie ręka w nykęi z Moskwą.

n  emleckie grymasy
i , Z Monachjum (djonosZą: W  piątek wieczorem u- 
iządzono Idejnnstltację .prized siedzibą misji francuskiej. 
Policja rozproszyła tłum, który protestował przeciwko 
obecności (czarnych wojsk w JŃ adreriji

Pułkow nik Hovaridf-Bury, słynny podróżnik 
/(badacz, k tóry :z polecenia angielskiego tow a
rzystwa geograficznego Jmiał zbadać dćogi do- 
tstępu do góry  E v ere sf i /przygotować w ielką 
ekspedycję, (mając,ą w yruszyć na  podbój te j n a j
wyższej g ó ry  śjwiata," p rzedstaw ił w Sorbonie 
n a  jednej z sensacyjnych konferencji w ynik 
naukow y swtego badan ia , k tóre trw a ło  z górą 
rok . ‘

' Góra Everest, ten  p u n k t ku lm inacy jny^tobu  
którego w szystkie do&tępyi W ymierzył własnemi 
sltopaiini phłkdw nik  Hovardi Bury, zna jdu je  się 
ja k  wiadOlmo, |wt łańcuchu  igór H im alajskich, 
P rzez d ług i czas (mieszano sżeżyt Everest a ż gó
r ą  G aurisunkar, u/chodzącą za najwyższy szeżyt 
gó rsk i n a  świecie, G óra ta  jednak  jest zupeł
nie od rębną, oddaloną o 50 kiioitnętróiw od Eve- 
re s tu  i Znacznie o d  niego niższą.

Naizwtę sw ą  w zięła gófa Everest od nazw is
ka inżyniera angielskiego, k tóry  w  roku  1856 
pierwisźy o k reślił jej ppawdloplodolbną wysokość 
aż do ostatn ich  ciząsójw! nie ustalona ściśle i w a
hającą  się pom iędzy 8.750 a 8(840 metrójW.

• Otóż pu łkow nik  H ovard  ‘Bury w ym ierzy ł d o 
k ładn ie  tę  straszli(Wią igórę W gnosf się  o mi na 
(wysokość 8.882 (metrów, jest zatem praw ie dw a

razy większa od M ontblanc tu ż  to  stwieil- 
dZenie różnicy, jaka zachodzi pom iędzy najw yż
szą g ó rą  europejską, a Everestem , d a je  nam 
pojęcie o trudnościach , na jakie napotka drulga 
ekspedycja n a  Everest, imająca się odbyć celem 
do tarc ia  do szczytu pod kierow nictw em  generała 
Bruce, d rogą w ytkniętą przez pułkow nika Ho
vard  Burvego.

Aż do końca XIX w ieku ten szczyt św iata 
nie kusił jeszcze żadnych badaczy. P i e r w s z ą  
próbę  uczynił (w  tyim względzie sławmy alpini- 
nisla angielski Muimcry. Człowiek ten  m iał 
pasyę w spinania się po górach. Nigdy ludzkość 
nie w idziała podobnego ezołgacza. M ając lat .15 
wllaizł on już na szczyt góry Cervin. Przcż la 
ta  całe był z zam iłow ania lowarzvszern n a j  
bardziej dośw iadczonych przew odników  gór
skich. Góra M ontblanc nie aniala d a  niego żad 
nycli tajem nic. Obszedł on w szystkie ich stro
ny, naw et n a j b a r d z ie j  strom e. Później w yjechał 
na K aukaz, aby taini szukać nowych emoejyi — 
W końcu postanow ił 'zaatakow ać najwyższe 
iśzczyty św iata.

!\V roku 1895 stanąw szy na c/.ete m alej eks
pedycji, sk ładającej się z kilku alpinistów , ró w 
nie jak on nieustraszonych, w yruszył na szczyt 
N anga-P arbat, jeden z najwyższych szczytów 
H im alajskich 8.200 m etrów. W pięć dni po 
W yruszeńiu w drogę, imały ten oijdzial w śród 
niezliczonych trudności osiągnął wysokość fiOOO 
imcitró1 w i obozow ał w  śniegu przy tem peraturze 
25 stopni zim na. Pewnego ran k a  Muimery wy
ruszył salm celem zbadania góry i przygotow ania 
drogi. Nie w rócił z tej wycieczki i n ie odńał 
'łlelziono naw et jego ciała. Law ina śnieżna Ur 
sunęła się pod jego stopaimą, czy może poch ło 
nęła igo jaka  p rzepaść? Tajem nicy te j nie wy
jaśniono nigdy.

Przed  Mxinurym Wiliami G raham  w drapał 
się [w roku  1888 na górę Kalorii, wysokość 780(1 
nr., a iw roku  1892 ekspedycja zachód o idu Szczyt 
Pionierów , n a  wysokości 7000 m etrów . W 10 
łat później, w roku  1902, ci sami badacze, w 
tow arzystw ie 2 alpinistów  eiislrjackich  i: ’dj-ru ,, 
Iscot-Guilai-monta, SfzWajCaTd, przypuścili W re
gionie tymże szturm do Chogori. "Ekspedycja ta 
należała do bardzo trudnych, a Bowiem do sa
mego transportu  aprow izacji przez ogromny cy
pel lodowy Balłorc, trizeiba było użyć 250 in
dy j skich rc»Itoinikć>w tra n sp o rh )w ycłi.

Badacze zatrzym ani ua wysokości 6"t0l) m. 
przez niepogodę, założyli obóz, w którymi jnpsiiv 
li p rzebyw ać przez długi szereg diii. Była to 
Zaficwue największa wysokość, na której m iesz
kali ludzie przez całe tygodnie. Burze jednak 
były tak  gw ałtow ne, imróz lak nieznośny, że 
ekspedycja (musiała za trąb ić  do odw rotu. Ucze
stnicy jej w rócili w ychudzeni, w yczerpani, nie 
imogąe osiągnąć zam ierzonego celu.

Następnego roku zdobywali tę górę z d ru 
giej strony państw o BlUllockr W orkm an, mąż z. 
żoną, dosięgając wysokości 7000 m. Na wyso
kości 0000 (m. pani B;ułlock-W orkman zapadła 
strasznie na chorobę górską, ale mimo lo w dra
pyw ała się dalej w  górę,, stanow iąc w spaniały 
przykład enengji. W ytrwałości i w ierności 'mał
żeńskiej. Ileż kobiel tow arzyszyłoby swym mę
żom® {w podróży na tak ie  wysokości, jakkolw(iek 
kodeks m ałżeński iim lo nakazuje?.

W roku 1905 zaw ód spotkał ekspedycję 
d ra  .lacot-G uillarnionla oraz kilku leiryslovv an
gielskich i szw ajcarskich, pragnących dotrzeć na 
szczyt K inchinjinga (8845 |m. .ledeu z alp in is
tów  został porw any przez lodozwał. low arży- 
sze zaś j e g o  lin usieli zrezygnować ż dalsźej pró
by.

Nie (więcej sukcesu (miała tegoż roku ekspe
dycja d-ra  Longstalfa na szczvl Curia M andhatą 
(7760 im.) I w  tej ekspedycji o fia rą  lodo/w alu 
p ad ł jeden z turystów. Po przeobozow aniu w 
ciągu tygodnia czasu na wysokości 6000 
m etrów  trzeba było zrezyguowa z. Idaisyoh przy
gód. Ale dr. Longstaff łmiał dokonać rew anżu 
!Wi kilka lat później, osiągając szczyt górv „Tri- 
su l“ 7115 im. Do tej chwili była lo w Himala
jach najiwiyższa góra, której szczytu dotknęła 
stopa ludzka.

'Nie jest to z res /tą  rekord  w  osiągnięciu wy
sokości, gdyż reko rd  należy do księcia A b r u z ^ o ,  
który w r. 1909 w darł się na wysokość 7422 m. 
na gó rę  „K arakorum ”.

T ak  się przedstaw iają  aż do dzisiejszych cza- 
(sów głów ne etapy w dzierania się na w i e l k i e  
łańcuchy indo-tybelańskie etapó\v: bardzo  sk ro 
m nych, jeśli się jwlaży, że obok Trisu-hi żaden 
szczyt hianałajski nie został do tej po ry  osiąg
nięty i że naw et nie usiłow ano w edrzeć się 
na najwyżższe szczyty górskie, takie jak l)an- 
łaighiri- 8200 im. i E verest ponad 8800 m.

Ekspedycja angielska, św ietnie pr/.ygolowa 
na  przez badan ia  Howard Bury ego, zaopatrzona 
we wszystko, to, co nauka  daje  człowiekowi do 
wiatki z n ieprzyjazną na tu rą , rzuca  się na zdoby
cie najwyższego szczytu świata- U siłow an iom ' i 
tym  tow arzyszą  życzenia całej ludzkości. j

Aresztowanie lichwiarza raieszka- 
n'owego we Lwowie

We środę w ieczorem  policja lwowska aresz
tow ała znanego w  imicście n iiłjardćra lizaka 
Odegra, zam ieszkałego przy ulicy1 Szwedzkiej.

T ieger m a gruby m ajątek: liczne kam ieni 
c.y, fabrykę imydeł i pokostów  w ul. Szwedzkiej, 
tudzież inne nieruchofmości.

O statnio w padł T ieger na oryginalny sposób 
pow iększenia swego olbrzym iego m ajątku. Oto 
w kam ienicy swej p rzy  ul. Janow skiej, w 'ypajm y- 
mai T ieger różnym  osobom jedno i to  samo 
mieszkanie.

Poniew aż w e Lwowie jest tak  szalony łirak  
m ieszkań, każdy /. pospiechem  łapał p iękną  o- 
biecankę. a na poczet m ieszkania, k tóre miał 
dostać za p arę  miesięcy, m usiał złożyć p ew ną 
sum ę „na od restau row an ie1 pom ieszkania.

Płacili więc. ludzie m niej lub w ięcej, zwy
czajnie około uniijona marek i—czekali cierpli
wie. Tymczasem Tiegerow i ani się śniło resta
u row ać (mieszkania. Z garn iał pieniądlze od każde 
go i śm iał się.

W ten sposób nab ra ł na kaw ał d-ra S. M aj
dan a, k tóry dal (mu miljon m arek, H. Engelmana 
który dal m u 750 tys. marek, Sperlinga, S ter
na i w. ni.

Zaznaczyć należv, że p. T ieger nie m ia ł p ra
w a dysponow ać rzedzonćm mieszkaniem, miesz
ka ł w nim bowiem praw ow ity  lokator.

Z niecierp liw ieni Jiidlzie, połapali się w reszcie 
że je s t w tein! coś niewyraźnego, a ca łą  rzecz 
zrozum ieli wówczas, gdy zetknęło się dw óch lu
dzi, którzy czekali na lo m ieszkanie i jeden d ru 
giemu opow iada! sw ą historję.

Przed dwom a tygodniami jeden z pokrzyw 
dzonych przybraw szy sobie identyczną umówię 
z T iegerem  drugiego pokrzyw dzonego, 
zrobił 'doniesienie do policji, k tó ra  po p rzepro
w adzeniu dochodzeń, przym knęła Tiegera. ( 
r - i  .Aresztowanie znanego W  m ieście mil jatffera 
wyw ołało w śród pew nych sfer bardzo żywą, 
choć /d aw n a  już przew inyw aną, sensację.

W  ostatn iej chjwili dów iadujem y się, że p. 
Tiegera wvpusz'czono na razie na w olną stopę.

KRONI KA.
— PBOCESJA. • (
W  u b ie g łą  n ied z ie lę , o  g o d z . 12 w  p o łu d n ie  w yrui- 

sz y ia  uroczysta  p rocesja  z k o ś c io ła  św . M ik ołaja  d o  
o łta rzy , u s ta w io n y c h  na N o tv y m  Iiyn k ii, a, m ia n o w ic ie ;  
Przed g m a ch em  S traży  o g n io w e j  (o łta rz  ubran y p rzez  
Straż o g n io w ą ) ,  przed  d om am i p p . t .  H erb ich a , Suh  
le c iń sk ie g o , i J a n u szew sk ieg o . G e ieb ro w a ł ks. proboszcz: 
■W łostow ski z B u s s o c ic ,  p o d trzy m y w a n y  przez ra d có w  
T  K, Z. pp. L is so w sk ie g o  i S o k o ln ię k ie g o .. B a ld ach im  
n ieś li p rzed sta w ic ie le  r ze m io s ł. P ierw szą  ew a n g e fję  od«- 
śp ie w a ł ks. K łó d k o w sk i, d ru gą  ks. N iezn a ń sk i, trze«- 
c ią  O . jez . R ilch ., c z w a r tą  gW ardjan franc. O i. Mat* 
d zu r e k . P ien ia  r e lig ijn e  przy  o łtarzach  w y k o n y w a ł, 
zn ak om ic ie  ch ór  Stow  . B zem . ch rz . pod  b a tu tą  sw ego"  
d y ry g en ta  p. H erb ich a .' W p rocesji p rzy ję ło  u d z ia ł  
d u c h o w ie ń s tw o  k a lisk ie , c e c h y , b ractw a , S to w . K o
b ie t p o lsk ich , na czele  za ś k r o c z y ł „ S o k ó ł” kaliski z e  
sztandarem  sw o im  i cz ło n k a m i zarządu na c z e le . Pro*- 
cesj i p rzeszk od ził n ieco  d e sz c z , którv ziaczął p ad ać r/.ęt- 
s iśc ie  przy o d ejśc iu  prolę.esji od  c z w a r teg o  o łta rza . 
P orząd ek  p a n o w a ł w zo r o w y . I

— Z TOWARZYSTWA W IOŚLARSKIEGO.
■VI dniu 17 b. m . w  n o w y m  lokalu  T ow arzystw a  

o d b y ło  s ię  n ad zw yczajn e zeb ran ie . P rzew o d n iczy ł z e 
braniu p. U lrych  Al. P orząd ek  d zien n y  zebrania  p r z e 
w id y w a ł:  1 )) w y b ó r  kapitana 2) k om un ik aty  zarząd u , 
J )  sp ra w ę  w ia n k ó w , 4 ) w o ln e  w n io sk i.

P o m im o  e n erg ic zn eg o  i u m ie ję tn e g o  p ro w a d zen ia  
ob rad , zeb ran ie  tr w a ło  aż 4 g o d z in y  (od  M-tej d o  I w. 
n o c y ). P oru szan o  w ie le  b o lą czek  T -w  a oraz spraw *  
ty c z ą c y c h  s ię  d a lsz e g o  k ierunku T -w a . P o  p rzem ó w ić  
liiach  kilku sta rszy ch  d riihów a-w ioślarzy  doszi|i, zdaje 
s ię ,  w sz y sc y  d o  p r z e k o n a n i a ,  że jed y n ie  czyn y , mają. 
c e  na ce lu  d o b r o  T*-w a. m o g ą  o d n ie ść  p o ż y te k , ale 
nigdy o so b is te  w ycieczk i  jed n o stek , c z y  te ż  n ie licznych ' 
g ru p  p rzec iw  rzeczo m  słabym .,. Spraw y o so b is te  na. 
gru n cie  k o rp o r a c j i  w p row ad zają  zam ęt i p ozostaw iają !  
z a w sz e  p o  so b ie  łiie sp ia k . N a tę ż y  w ięc  u siln ie  rzeczy* 
takich  un ik ać. ś

Ze p rzyp u szczen ia  p o w y ż sz e  o zro /|um ien iu  rzeczy4 
są s łu sz n e , d o w o d z i fakt, ż.e w y b o r y  n o w e g o  k a p ita 
na, k tóra  to  sp raw a ro zo g n iła  um ysły: p ew n ej grupfy- 
w io śla rzy , o d ło ż o n e  zosta ły , d o  n a stę p n e g o  zebrania  ą 
m ie s ię c z n e g o , w ysunięfto  jed y n ie  p ięć k an dydatur drui- 
h ó w : K osm alsk ieg 'o , 11 ad aje  w  sk i e g o  M . B ednarka, C ha  
łą p s k ie g o i  M. £*4giew sjcjego.. M andat kapitana p e łn i

o b e c n ie  z a s t ę p c z o  c z ło n e k  zarządu i g o sp o d a rz  lo 
kalu, druh C h a łu p sk i < [

W  sp r a w ie  w ia n k ó w  T o w a r z y s tw o  w zn a w ia  w  
ku b ieżą cy m  d a w n ą , tradycyjn ą  u r o c z y s to ść  św ię ta  
K u p a ł y — w ia n k ó w . Do u d zia łu  w o b ch o d z ie  T o  warzy*, 
ś tw o  zap rasza s to w a rzy szen ia  sp o r to w e  i sp o łę ć z n e  j
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miasta Kalisza. Teren obchodu stanowić b idzie wybrze 
że od Przystani do m ostu Parkowego. Zawiązany* pod! 
kierunkiem diruha Chahipskiego komitet działać będlzie 
energicznie w  celu zapewnienia św ietności i pow-odlzenia 
obchodu. PrzechodząjC z  koleji do 3 punktu porządku 
dziennego, zarząd przedstawił szczegółow o sprawę ku
pna now ego lokalu oraz długU, jaki wskutek tego  
tow arzystw o zaciągnęło . >W igęlu po]kry|cia d łu g ó w / 
towarzystwa ogólne zebranie postanow iło wypuścić 
S-cio tysiączne akcje oraz, że każdy* członek zobowią 
że  się flo dnia 10 lipca nabyć aonajrnniej jedną akcjy. 
Akcje te uważane będą jako pożyczki zwrotne (przez 
częściow e w ylosow anie w ciągut 3 Jat. > : / ■

(Z. kolei p. wicepprezes Towarzystwa odczytał ż e 
branym list zarządu prasy prowincjonalnej, w którym  
zarząd daje odpowiedź prezesowi Towarzystwa i wyra 
ża sw ój pogląd w sprawie insynuacji podanych (swo
jego  czasu przez „Głois Kaliski1'. Zarząd prasy prowin 
ójonalnej w liście tym, piętnuje sposób walki, jaki 
„G łos Kaliski1' sobie obrał. O gólne zebranie na w nio
sek p. O lszew skiego, wyraża za pomocą rzęsistych o- 
klastów ,wyraz ufności dla prezesa towarzystwa, p. 
Radwana. ' ,

Prośbę uczniów 8 k lasow ego gimnazjum miejskie 
g o  w  sprawie korzystania z łodzi sportowych1, zebranie 
załatwia pom yślnie—z tern, iż korzystać będą mogli z 
łodzi tylko uczniowie klap: 6 - t e j i7 -ej..

O godz. 1 -ej z powodu' spóźnionej pory pr/.ewodai- 
czący zebranie zamknął.

— Z TO W. M UZYCZNEGO.

W dniu 22 b. m. o godz. 8 i pó ł wieczorem w  sali 
•Tow. M uzycznego odbędzie Isię popis uczniow i u cze 
nie Szkoły Muzy/cznej Towarzystwa, na który w szyst- 
kich interesujących1 się  sprawą muzyki zaprasza Zarząd.

i\O M |N A C JA . ( i

Naczelnik urzędu skarbowego podatków i hop łat 
skarbowych w Kaliszu, p. jM Naruszewicz, mianowany! 
został wicei-prezesem izby kontroli w Poznaniu i w tym 
tygodniu objął to stanowisko. Obowiązki naczelnika? 
kaliskiego urzędu skarbowego pełni dotychczasowy za
stępca p Winiarski. i

, — MAJÓWKA STRAŻACKA* , j  [  \ ! ' i ' . |

• ’ Dorocznym zwyczajem Straż ogniowa Kaliska u-' 
rządza w niedzielę, 23 b. nu-, dla sw ych członków  i |cji 
rodzin wycieczkę leśną. Zabawa odbędzie się u' le#e  
Winiarskim, łaskaw ie ^użyczonym przez w łaściciela - 
tegoż, p. Karola Schlóssera. Wymarz Straży! z m iasta  
nastąpi punktualnie o fgoda' 1 w  południe.

■ i —  Z  PAKAFJI E W A N G E L IC K IE J. , ' |  j i r ( V

' Delegatem  'świeckim d c  Synodu' Konstytucyjnego 
kościo ła  ewang.-augsb w  Polsce, który dziś zbiera 
się w Warszawki, wybrany został z Kalisza w iększoś
cią g ło sów  parafjan sęldlzia sądu okręgow ego ,p. i Hien/ 
ryk Drescher.

— W Y K £A D Y  E K S P E R Y M E N T A L N Ę  DR. R A 
D W A N A , Zapowiedź nowych doświadczeń d-ra Klął 
dwana w yw ołała w naszem m ieście wielkie zaintereso
wanie Obydwa wykłady, stanowiące jedną całość, 14 
których na szczególną uwagą zasługują następujące eks 
perymenty: telepatja a muzyka, suges|tja a m iłość, su- 
gestja a sztuka, potęga autosugestji, odbędą s i ę -24 i  \
25 b. m. w sali T ow . MuizyqzdlegoitB ilety pą r.aby-
cia w cukierni p. Mayera. i •

— POPIS GIM NASTYCZNY SO K O £A.

W dniu ,18 Ib. m. w nowym  parku odbył się popis, 
gim nastyczny sokoła  kaliskiego z współudziałem  gnialadj 
okolicznych, Pabjanic, Skalmierzyc i Ostrzeszowa Pod
pis, ten, w' którym udział -wzięło przeszło is,tu (ćwiczą-: 
cych, byt niejako odzwi erci ad len i e m planowej pradyiw 
na polu wychowania fizycznego przez swiadbmyjqh' (,< 
sw ych obowiązków wykwalifikowanych' kierowników  
sokolich,. W idzieliśmy na w stępie gimnastykę rytmiczną 
i szwedzką i następnie \girrma1st3rkg wylższego typu na 
przyrządach N a  szczególną uwagę, zasługiwały; ć w i
czenia z kosami, lancami i Siekierkami, wykonane prze Iz 
zam iejscow e (gniazda. Lekcja sswedizka kobiet ujęta w  
tormie efektownych obrazów pj-zyi zastosowaniu mutzy 
ki przyczyniła się do uświetnienia programu,.

Zawody z  lekkiej atletyki zakończyły ten. przegląd 
sił sokolich. W  zawodach fekkoatfietycgnylch wyróżnili 
się : ip, Marciniak z Pabjanic—skok o tyczce 3 mk., p. 
O staszkin—skok w  jzw.ylżl z rozbiegiem' 155 ctm 1 (oraz: 
p. Luter w  tym że skokó 155 ctm,i N a o g ó t poziomy 
wyników w zawodach lekko atletycznych niezbyt w y
soki. Publiczność nie dppijąała tak licznie, jak s ię :  tego  
należało spodziewać, prżesiricodaiła temu jednak po
goda, która w zupełności nie dopisała,. Silny deszcz, ja  
ki spadł przed rozpoczęciem, zawodów i zachmurzone 
niebo niejednego powstrzymały) od chęci przyjrzenia fcięi 
tzaw odom i popispiti.

;v, ™ECZ PROSNĄ (Kalisz) ZORZA (Poznań),
w  dniu 25 ,b. m odbędizie sięi w  nowym parku rew 

w anżow e spotkanie wymienionych drużyn pobita dru
żyna kaliska w  stosunku 5 -fj wystąpi w  tym dlniu w» 
zmienionym ^kładzie Braki, jakie kaliska drużyna p o 
siadała., zostały w  części uiamięńe przez system atyczny  
Hrening Jest nadzieja, że drużyna kaliska w  rewan- 
żowem  spotkaniu z dobrą drużyną poznańską wyjdzie 
z honorem

— „ILU STR A C JA  POLSKA11. , ,

Przed kilku dniam i pow stała w  Poznaniu W ielko
polska Spółka Wyidiawnkza „Ilustracja Połyka11, Tow.’ 
z  -ogr por Założycielam i towarzystwa eą panowie: 
Jóizet j Zych liński, prezydent Ziemstwa Kredyt o w ego-t  
T elesfor Otmianowski, prezes Kady Nadzorczej Banku; 

Przem ysłow ców  i prezes JKcrpcrącji K upców Chirześci-

tiAZF/l A KALISKA—-21 czerwca 1922 roku-

Jan; Leonard Bobiński, prezes Banku Kredytowego  
w  W arszawie; mecenas djr. Konrad Kolszewski, jenerał 
ny «radca Ziemstwa K reciętowego; Stefan Z arzeck i,' 
dyr. ^poznańskiego oddziału Banku Kredytowego w. • 
.Warszawie; 'Marjan Luks, dyr, i w łaściciel istniejącej 
od lat siedmiu pierwszej polskiej Agencji Fotografie/ 
nej, obsługującej prasę całego  kontyngeiitu, i wieloletni 
współpracownik pisma obrazowego „Świat1-, oraz M i
kołaj /Krasowieki, wice dyr. poznańskiego oddziału 
Banku Kredytowego ,w Warszawie.

Celem Towarzystwa jest wydawanie pism literacko 
artystycznych, specjalnie aktualnego tygodnika obra
zkow ego p. t. „Ilustracja Polska1- dla wyrugowania 
tak bardzo rozpowszechnionych u nas a wrogich nam 
ilustracji niemieckich. , < |

Liada Nadzorcza Wielko/poi. Spółki Wydawniczej 
ukonstytuowała się jak nastęDuje: prezes-mecenab 
dr. K. Kolszewski, członkowie; prezydent Józef Zy
ch liński, prezes Telesfor Otiniariowski, prezes Leonard 
Bobiński i dyr. Stefan Zardecki. Zarząd stanowią; pp. 
Marjan : Fuks i Mikołaj Kraso wieki. Do komisji rewizyj. 
zaproszono konserwatora zabytków wielkopolskich, p. 
Nikodem a Pajzderskiego, dyr. Tow. Akc. Bławat Pol 
«*ki, p. Antoniego Marwega ,i dyr. Działu H andlow ego  
w Poznańskim Oddziale Banku Kredjytowego w WarJ 
szaw ie fp. Jacka Bobińskiego. |

Kierownictwo pisma, jako naczelny redaktor, objął 
Znany literat dr. Przemysław Mączewski,

Kierownictwo artystyczne powierzone zostało p. 
C zesław ow i Zielke, wybitnemu artyście malarzowi, 
byłem u współpracownikowi „Lustige Blatter1 i „Ulkufi, 
który po dłuższym  pobycie zagranicą powrócił do kra 
jif i zamieszkał obecnie w Poznaniu.

Powieść dla „Ilustracji Polskiej1- przyrzekł znako
mity pisarz, chluba literatury, polskiej, W ładysław Sta
nisław' R eym ont. ę ,

Prospekt „Ilustracji Polskiej1- w nakładzie 30 000 
ejgzemplarzy wyjdzie dnia I sierpnia r. b. pierwsży  
zaś numer dnia 2 wmześnia.

Przez pierwsze cztery tygodnie, przez Całv wrztsień  
celem przekonania najszerszych^ warstw' o w artości ar 
tystycznej i aktualności w szechśw iatow ej, tygodnik „lin 
istracja Polska1- rozsyłany bę|dzie jedynie za zwrotem  
kosztów administracji i przesyłki, j

— KRADZIEŻE.
/  mieszkania prezesa Banku Ziemiańskiego; p .< 

Henryka Chrzanowskiego, zamieszkałego przy* ul. A I, 
Józefiny 10, skradziono dwie marynarki z kamizelkanfi 
spodnie od żakietu i garnitur, wartości 300.000 mk.

■ z  (sieni mieszkania Jakuba Kałużnego przy ni. 
wrocław skiej 24, skradziono 2 bańki do' mleka!

Policja (zdołała ustalić, że kradzieży dokonał nie
jaki józet Wąsik, lat 33, w łóczęga bez sta łego  m iej
sca zamieszkania. j

Do mieszkania Ignacego Woźniaka, zain. przy ul. 
Widok 37, wyjąwszy, szybę w oknie, dostali sip rz.e- 
izi,mieszki i zala ali różnej garderoby i bielizny na o- 
gólną sumę 2<K1.0{K) marek. (

Jakubowi M orgulesowi skradziono z podwórza d o
mu nr. 0 , przy tri ( Paszkowskiej, ręczny ,wózek, Iwar-' 
tości 2O.OO0 mk. Złodziej na miejscu czynu pozosta
w ił list, w którym grozi M orgulesowi śmiercią w'raj
zie meldowania do Policji o kradzieży.

Do sklepu Herza He is/.erek a przy N. Iłynku f), 
w czasie targu przyszedł mężczyzna z kobietą, żąda
jąc b iałego płótna, a następjnie innego towaru, gdy, 
kupiec podał żądane towary, poczęli je oglądać, i w< 
trakcie tego, owa kobieta leżące pod towarem p ł ó t - r  
no, wartości 13000 mk. wzięła i w yszła, a mężczyzna 
dla odwrócenia uw agi kupca pozostał w sklepie og lą 
dając różne towary, jednakowoż kupiec spostrzegł w, 
czas Kradzież i (przytrzymał wspólnika owej kobiety.
Jest to niejaki Zdzisław Jakubowski z m £odzi

— POZA BY.

lasach, należących do Akcjtjnego Tow . Cukrow
ni Zbiersk w okręgu Trzęyawka, jakiś niewykiryty isprav\ 
ca podpalił 211 morgów dręgawicy i m łodziutkiego za
gajnika. Pożar umiejscowiła straż ogniowa ze Zbien 
iSlka i (Stawiszyn a. Straty obliczają na 3.000.000 mk.

Z powodu nieostrożnego obchodzenia się z ogniem  
w e wsi 'tłoki ni a-Wielka, grn. Opatówek, zapaliła się; 
stodoła, należąca do Franciszka Wojtaiszpzyka. Pożar 
um iejscowiła straż ogniowa z T łok in ii Opatówka., Po 
Stzkoidowany oblicza sy 'e  (straty na 1.4(K).oiX) mk. '

Z S O D Z IE  JE KOLEJOWI.

Specjaliści kolejowi za teren sjwego działania o- 
brali sobie w pociągach paryskich w agony Tow. 
W ag. Sypialnych i w' momencie, gdy u rzędnie: kole-i 
jo w i zajęci są V. konduktonem Towarzystwa, spraw 
dzaniem biletów , złodzieje Specjaliści okradają te w a
gony. Wypadki takie powtarzają się stale i ostatnio w  
czasie takiej kontroli w pociągu paryskim pomiędzy- 
Poznaniem i Gdańskiem za plecami urzędników' kolejo
wych złodzieje ukręcili k łódkę od szafy i zabrali 17 
prześcieradeł, wartości 952 franki

SKUTKI SN L  W PAKKftJ.
1 Mieszkaniec ni. Zduńskiej-W oli, W alenty Pńątek, 
strudzony podróżą do (Kalisza zaszedł sobie d o  parku 
iuisiadłszy na ławce, zasnął, z czego  skorzystał złodziej 
i Zabrał mu walizkę z  rzeczami, niedługo jednak się« 
cieszył, gdyż eźujna policja jeszcze tego sam ego dnia 
Walizkę mu odebrała. j . :

B E Z C Z E L N O Ś Ć  Z £O D Z lE J S K A . /

, * W ub iegły  dzień targowy o godz. 1 w poł. właś. 
cianka ze Sliwnik NtoWych, piow. O strow skiego, Ja
dw iga Papjszjczak, sprzedawszy na targu w KaUszu 
pirosięta, stanęjla z  Wożem na N. Rynku, obok domu1 
p. Herbicha i siedząc na wozie, zaczęła przeliczać utar-

; 3____

g o  wane tyisiączki. Manipulację tą zauważyli dwaj d o 
liniarze i przekonawszy się , że w pobliżu niema poTucjly 
jeden z (nich podszedł do woza z tyłu i począł w ycią 
gać słom ę, czem zmusił gospodynię!, trzymającą pienią
dze w  ręku do obejrzenia sięj, z momentu tego skorzy
sta ł długi oprvszek i wytrwał Papfezczakowej 47.000 t 
inarek z yęki.

Pomimo zebranego na krzyk okradzionej tłumu, o -  
prysżek, wskoczywszy do płytkiej rzeki, przeszedł na 
drugą stronę i znikł, dopiero w  nocy udało sjęl policji 
przytrzymać na stacji podejrzanego łobuziaka, którego 
przybyłą na (drugi dzień do Kalisza poszkodowaną, 
poznała, jako sprawcę kradzieży.

-  NADESŁANE.

Szanowny Panie Redaktorze!
■ Już kilkakrotnie w „Głosie Kaliskim" a os

tatnio iw  Nr. 135 „Gazety Kaliskiej" porusza 
się nadzwyczaj bolesną spraiwe .mieszkaniową.

Tak „Głos Kaliski- jak i Szanowny Pan 
Łada w „Gazecie Kaliskiej", b io rą ;rze.cz z jednej) 
strony i to jedynie tylko w obronie, niby to po~ 
krzywdzonych lokatorów. Jednak o tętn milczą, 
jakby nic nie wiedzieli, jak wprost bezwstydnie, 
wyzyskiwani są w łaściciele domów.

Sulmienie każdego uczciwego człowieka wzdry- 
ga się, na sądną myśl jak można płacić za m iesz
kanie 2, lub 3 pokoje, na kwarta! tyle, co za 
paczkę papierosów, za 4 lub 5-cio pókojolwie 
tyle co kosztuje bochenek chlleba a często i 
mniej, a tylko w  drodze Jaśki niektórzy cośkol
wiek więcej płacą.

Nikt nie widzi tego jak lokator mając sub- 
lokatorów i od nich bierze więcej za jeden po
kój na (miesiąc, niż sam płaci rocznie za 5 lub 
(i p o k o i .

W łaściciel domu jest wprost niewolnikiem  
swej nieruchomości, jest wciąż niepokojowy, 
przez ciągłe pretensje lokatorów, których za
spokoić nie jesi w możności, ciągłe reperacje, 
(meldowanie, pilnowanie porządku tak w pod
wórzu jak i na ulicy, wypełnianie różnorodnych 
deklaracji to agistratu, to Izby Skarbowej, to  
l'rządu Zdrowia Publicznego, mu*i uważać aby 
i ze strony policji nie przekroczył jakiego prze
pisu,, które się • wciąż zmienia ją i nigdy nie m o ż 
na być pewnylm czy się jest w porządku. Za to 
wszystko Szanowni Panowie l o k a t o r z e  raczą że 
swej łaski wyasygnować z całego domu kwar
talnie,. ‘może 3000. cztery lub cośkolwiek Więcej, 
a wymyślają im jeszcze od burżujów itp.

t o  do właściciela nowych domów to proszę  
im nie zazdrościć, - a wziąść się samemu i budo
wać, pokazać sztukę jak 1o można za pożyczkę 
państwową, tak lania, wybudować dom. oddać, 
go później lokatorom, niech oni ciągną zyski 
w lyiu domu, niech się dorabiają, gdlyż właści
ciel doimu c h o ć b y  nojwego, powinienbvc zaw
sze Cudakiem, ponosić tylko odpowiedzialność 
wszelką, płacić procenty choćby i 35 odr sta, jeże-i 
li pożyczki państwowej dostał za mało, inaczej 
zazdrość lokatorów nie da mu spokoju.

Sekcja lokatorów nowych dom ów , nazywa 
lichwą, jeżeli jeżżdi za skep lub inne pomieszk. 
w nowym domu żądają 200 lub 400 tysięcy, mu
rek co nie wynosi jeszcze 20(li łub 400 rubli przedł 
wojennych. Ale żaden /. tych panów nie pow
stydzę się u siebie wziąść za jakąkolwiek rzeeż  
łub poradę, kilka, kilkanaście a nawet i kilka
dziesiąt tysięcy Miarek, za c o  przed wojną pła
ciło się rubla, dwa lub więcej. v '

Panowie kupcy zarabiają obecnie średnio JO 
proc. co przy obrocie chociażby 50,000 marek 
d/iennic, mają 15,000 mk. dziennie, a krzyczą 
że /.a lokal sklepowy nie mogą płacić 000 lub 
1000 (mk. dziennie i nie wstyd im odnosić się ze 
skarga]mi.

Jeżeli Fryzjer naprzykład, zapłaci 200,000 
(mk. rocznie, czyli około 550 m. dziennie, na to  
wystarczy mu 1 kii jelita ostrzydlz i 2 ogolić, aby 
pokryć ten wydatek dzienny.

Krzyki tych wszystkich/ lokatorów m ogą  
linieć ten skutek fi to być musi;, że władze będą 
spowodowane wejrzeć bliżej i obilczyć zarobki 
ich, co przy rozpatrywaniu podanych skarg, 
będzie wzięte pod uwagę. Suujm cuique. Spra
wi e,dl i wio ść każdemu.

Krzyki te imogą jeszcze mieć i ten skutek, 
powstrzymają* zupełnie odbudowi; miasta.

Z poważaniem ,T. WISNIEWSKI.

CSC

Składajcie ofiary
na Inwalidów wojennycl).
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mleczarnia
największa w Bydgoszczy 
połączona z e k sp e d y c ją  
i handlem opalu z rąk o l e i .

zaraz korzystnie na s p r z e d a ł
Mam wielki wybór dal
szych korzystnych objBktómr.

A . W IE C Z O R E K ,
Pośrednictwo nieruchomości,

Bydgoszcz, Dworcowa 78,
Celefon. 825. 1740

Q 7 Y A J  V  FOTOGRAFUJĄ
0 4 Z l \ V ‘L .  1  się  najlepiej

w  s a lo n ie  a r ty styczn ym  firmy

^  „ E N G E L “
KALISZ, N ieca ła  N: 12. .*• W ejśc ie  z  p a rk u .

Teodor Milicz ze mieszkały w Zagórowie Ziemia 
Kaliska, wzywa Annę Krasińską z Polów z drugiego 
męża Mfliczową; Miliczowa z pobytu nieznana, ażeby 
w ciągu trzech miesięcy od dnia ostatniego ogłoszenia 
zgłosiła swe protesty przeciwko forum Sądu Konsystor
skiego Ewangielicko-Augsburskiego w Warszawie (Mio* 
dowa 17) oraz miejsce swego zamieszkania w sprawie 
rozwodowej w tymże Sądzie mającej być wszczętej, Z

OAMSsiA m
s i]p i a 4500
le tn ia  ty lk o  mk.
Wysyłamy wprost z fabryki piękną DAMSKA letnią 
całą S U K N I Ę  trykot, nadzwyczaj praktyczną, n a 
dającą się na każdą figurę, w kolorach: czarny, gra
natowy, bordo, fres, czerwony, lila, różowy, niebie
ski, zielony, piaskowy, szary, bronzowy, elektryk, 
biały i t. d. — najmodniejszy fason, pięknie przybra

na — tylko za 4500 mk.
Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu 3 sukien i wię- 

cej przesyłka na nasz rachunek.
W y sy łam y  za ra z  p o cz tą  za  p o b ra n ie m  (p ła c i s ię  przy

odbiorze).
1739 Prosimy adresować.

J .  feu b l< G  -- f e ó d ź  18-

Zgubiono

torbę i paszport
na imię Rita Szpirówna wyda
ny przez magistrat miasta Ka
lisza. Uprasza się o odniesie
nie za wysokim wynagrodze
niem, ul. Kościuszki 11. 1768

'■ —   — ■—"

z g in ą ł  p o r tfe l
z pieniędzmi i różne doku- 
menta oraz dowód osobisty 
wydany na imię Lejsera Skow
rona przez magistrat m. Kali
sza i karta powołania na imię 
Leona Skowrona wydana przez 
PKU. w Kaliszu, rocznik 1893 
Znalazcę, uprasza się o zwró

cenie za wynagrodzeniem. 
Kanonicka 7, II p. 1775

Zgubiono {patent IV-ej kate- 
gorji wyd. przez i Urząd Skar
bowy w Kaliszu na imię RUCH- 
LI GLICENSTEJN, na drobną 
sprzedaż włoszczyzny, jaj i 

masła na targu. 1777

OGRODNIK ŻONATY
pracował u Ulrycha w Warszewie 
9 lat, u państwa Bardzińskich •*> S o 
kołowie 7 lat, u hr. Bramckich w Sta- 
wiszczach 6 lat, u hr. Leduchowskich 
na W ołyniu 9 lat, u państwa Sisvkich 
w Rozdżałach 2 Ja ta ,  poszukuje  we 
większych majątkach odpowiedniej 

posady  o u  października. 
Łaskawe zlecenia:

Kalisz, Apteka P. Piotrowskiego 
Rozdżały Ogrodnik. 1773

Od 1/X b. r. Dom. Rozdżały

poszukuje o p i ł k a
zdolnego prowadzić ogrodnict

wo na wielką skałę. 
Kopje świadectw adresować: 
Kalisz, Apteka Wł. Piotrow

skiego. 1772

Zginęła karla odwołania
wydana przez PKU. w Kaliszu 

na imię Klemensa Zawieji,
rocznik 1887 1769

Zginął paszport |
wydany i w*!Uniejowie na imię 

Felicji Mokrosińskiej.

Z g in ą ł  PASZPORT!
wydany przez magistrat m. Ka

lisza na imię Olgi Tscheu.

Zgiął (Lwód osobisty i
wydany przez magistrat m. Ka
lisza na imię Cyje Wasserman.

Zginął tymczasowy d o ió d j  
osobisty

wydany w Kaliszu na imię 
Władysława Ćwierczakiewicza.

Zginął dowód osobisty 
wydany przez gm. Tyniec na 

imię Reinholda Kempe
w Kaliszu. 1771

Zginęło tymczasowe zaświad
czenie bezterminowego urlopu 
wydane przez PKU. w Kaliszu 
na imię Januszkiewicza Józefa 

rocznik 1900. 1766

Zginą! paszport
wydany przez urząd gm. Iwa

nowice na imię Katarzyny 
Janaszkowskiej.

Rozwiertoiki prosi® 
t m w ie r ta i l l  spiralne

najtaniej sprzedaje P o zn ań 
ski WARSZAWA, 

Marszałkowska 72. 1247

SPRZEDAM

U T a c e l e ®
§ PIERWSZEJ POLSKIEJ 

FABRYKI HACELI

„ P o d k o  w a ,(
w  SOSNOWCU

nie  u s t ę p u j e  n a j l e p 
s z y m  z a g r a n i c z n y m .

Ceny konkurencyjne.
Jeneralni reprezentanci na 
b .  Kongresówkę i Kresy 

Wschodnie:
To w .T ec l in . -  P r z e r n ,

„Techfloma{“
WARSZAWA, 

p i  J e r o z o l i m s k a  Hi  17.

H ra m  1701

* * * * « «

KALISKA FABRYKA WAG &

J ł € I K 0 I R D ‘ J
Konces jc iowana  przez Słówuy Urząd Miar

przeniesioną została na ulicę W I E J S K Ą  12, 
do byłego lokalu „Gazety Kaliskiej1*.

dwupiętrowy z placem fron
towym, obszernym podwó
rzem w śródmieściu, cena 
3 i pół. miljon. wiadomość 
Wrocławska 711 u gospodara.

h T u S A D M i
KAUSZ,

-•'ica Tadeusza Kościuszki 20, te ief.62 .

K U P U J E  zBijte (przepalone)
żarsifKi elektryczne.!

S ą  do  wynajęcia
2  sale fabryczne, parter, 
i 0 -gie piętro, jedna na 
12,55X4,80 mtr., druga 

10,80X 6,51 mtr. 
Wiadomość w Red. Gazety 

Kaliskiej. 1721

mm
m

mm
m
mt

«s>'
m
m

► rżyj mu je c o  stemplowania i reperacji wagi dzisiętne, 
stołowe.. ap tekarskie  i wozowe oraz  odważniki.

P osiada  na składzie wagi dziesiętne i s tołowe w łasne
go wyrobu oraz odważniki i miary stemplowe.
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1  E k s p l o a t a c j a  t o r f u  T u r o  w y
per Tursko pow. Pleszewski 

poleca

la suchy prasowany torf
Bj
i i

do natychmiastowego odbioru.

D o s ta w a  ł o c c  łąka.
Zamówienia w większej ilości będą w 

Turowach przyjmowane.

T e l e f o n .  T u r s k o  N r ,  12.
177S
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B A C Z N O Ś Ć !!!
Proszę Państwa! Każdy powinien dbać
=^======  co mu zimą brak —:-======

FUTRA! FUTRO! FUTRA!
Ry uniknąć nieporozumienia

przyjm uje
reperacje ,  o raz  wszelkie przeróbki, które w yk on , w naj- 

m odjłiejszych  fasonach , stare iutra w zam iany. .'. 
P o leca m  się łaskaw ej pamięci

S. IDLER Kalisz, Wiejska 5,
1627 ZAKŁAD KUŚNIERSKI
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Btildkioi A. LLDAVAN, ^i&yda^vca — „G&łcta Kaliska1' ŚbóJ. a ogr. odp». Druk „(jifiZęts Kaliskiej- AJeja Jóaefiny. 1,


